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W b  S r z o d ę  D n i a  3.  K w i e t n i a  1799.

2  W iednia d. 27. M arca.
N a d zw y cza jn y  dodatek do JSru'. 25 FFze- 

dcnsfiiey g a zety .

P r z y b y ł y  w c z o r a y  k u r y e r e m  od A r c y  

X r i a  K a r o l a  d« J. C.  K .  M c i  p i e r w s z y  p o ­

ruczni k b a r o n  M o s h o o  ,  od r egi m :ntu ki t-  

r a f . e r o w  j - n e r a ł a  M a c k a  , p r z y w i o z f  w ' a -  

d .> m o f ć ,  ż e  F r a n c u z k a  a r m . a  po d  j e n e r a ­

ł e m  J o u r d a n  p o  p n e y ś c i u  z a  Ren , co r az  

d a l e ?  p o s t ę p o w a ł a  i m a ł e  p o s t e r u n k i  na 

**e z e  w s z y s t k i c h  stron o d p i e r a ł a ,  p o d  

P ' z o r u n  ieda£.k z a w s z e ,  iż  to nie m a  b y d ź  

* a n i e p r z y j a c i e l s k i  k i o k  u w a ż a n e  ,  a le  że  

F r a n c u z k a  a r m i a  mar w y r a ź n e  r o z k a ż y  d o  

o bj ęc ia  t v c h  i o w y c h  s t a n o w i s k  woiennycbr.  

^ . r n  S p o s o b e m  p o s t ą p i ł  J o u r d a n  z g ł ó w n ą  

a r mią a z  d o  O  terach f  c d r u g i e y  s t r on y  

jenerał  F e r i n o ,  k t ó r y  z s w d i ą  d y w i z y ^ k l f  

l e z i o r o w i  B o d e ń s k i e m u  b y ł  w y s ł a n y ,  p o ­

st ąpi ł  w t y m  p o ł o ź m i u  ku S ch uf sen  i  C e ­

s a rs k i e g o  j e n e r a ł  m a i o r a  P i a t s ch e k a ż  do 

^ a v e n s b u r g a  o d p a r ł .  W  m i a r ę  t<-go po* 

ę p o w a n i a  p o ś p i e s z y ł  A rcy  X i ą i e  Karol

‘j w o y  marsz ,  i d. 20 stanął  na wzgó rk ac h

za  Sulgau i Al tschhausen; Ar cy  Xżę  Jmć , 
roz kaz a ł  armii sw oie y  zaraz  przy  gile w* 

nym posterunku przedniey s traży obozem 
dtanao,  tak iż tylko  o ieden marsz z g ło­

wo^ armią od F ran cu tk i ey  b y ł  oddalony .  
T e g o  satrego dnia g d y  A r r y  X żę  Karol  to  

s tanowisko o b i a ł ,  uderzyl i  Francuzi  na aa* 

Stą przednią straż , odparl i  niektóre ie y  
na pr/odzie będące oddzia ły  i postąpil i  a ż  
do Hoskirchen i Su f i en ; lecz odparte od- 

działy dosta ws zy  posiłki odpędziły nie- 

przyjaciela równic  szy pko  do Jpewney otl* 
ległości  na7*d

G d y  Arcy  J»ę  Karol  przez nagłe m a r ­
sze  tak się bardzo z a r m i i  sv oią do nie- 

przyia<lei* z b l ż y ł ,  umyśli ł  d. 21 attako- 
w a ć  go bez da lsrey  odw łoki .  Niep rzy ja ­
ciel  stanął  pod 0  .terach , p o łą c z y ł  sw oie  

główne- siły na pr zy leg łych  wz gó rk ac h  
Oste.-achu i  Mengen.  Dol ina  Ostrrachu 
iest bagnista,  i tylko  cztery g ł ó w n i e j s z e  

2naydutą się przez nią drogi;  zactynr  obra* 
oe to roztropnie od oieprzy iac ie la  po łożą*
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-fliew-ielr m u  m i e j s c o w y c h  korz yśc i  p r z y ­
n o s i ł o ,  i daleko p o tę in i ey st ym  czyoi ło.

W  takim położeń u rzeczy osądzi ł  Ar 
cy X żę  Karol  za aaydogod&ieyste  uderzyć 
O* ś-zodek oieprzyiacielskicy armii  z połą- 
Czonemi s ł  m i ,  rozkaza ł  pizeto za przed 
tii t s t n i ą  fe ldmarszałka  l e i tm o ts  N zuen- 
d o r f ,  iedney kolomaie pod rozkazami  feld- 
mars-u łka  lei ioaoia Xiążęcia  Fiirstenberg 
w zdł uż  D »oaiu ku Mengen w p r a w ą  poyść ,  

drug ie j  po i rozkazami jenerała  artyl leryi  

br~bi«go O! vi<r Wall i s  drogą  od Altsih- 
hauseo ku Oaterach , sz m  zaś Ar cy  Xiążę  

Jmć d ow od zi ł  śrzedoią kolomoą drogą od 
Sulgau.  Po  kilko goJzinDym naytę żs zym  

nieprzyjaciela odporze , udało  się Ar cy  
Xciu  J nś w y p r z y ć  nieprzyjaciela z tego 

m ie ysc a  i ścigać go aż  na wzgórki  Pfuh- 
lendorf,  W ko rzystnym tym położeniu u- 
S z y k o w a ł  się znowu nieprzyjaciel  , maiąc 
pr -o d  bagnistą doliaą o k ry t y .  A r c y  X ż ę  
Jtnć ściągnął  większą  część  armii przeciw 

pr awemu bo ko w i  n ieprzy jac ie la ,  dla atta- 

ko w a m a  go na no w o  d. ■*% tak z t e y  stro­
na ,  iako też z t y ł u ,  ponieważ dla zast ł ey  

nocy  nie można iuż b y ło  tego dnia nic 
zrobić.  L ec z  nieprzyjaciel  nieczekaiąc 

pr<.vgoiowanego mu lego nowego  at tak u,  
c  fu ł  się w nocy  aż do Stokach , dokąd 

z a  «sze od naszey przedniey s traży b y ł  na 
pa st o wa ny .

Obszerne'  doniesienie o otr zymanym 

t ym  zw yc ię ztw ie  w krotce na de ydz ie ,  i za 
ra i  publi .tntiści udzielone zostanie.  L ecz  
A r c y  Xżę Jmć ostrzega z a w c z a s u ,  iż st ra­

ta nasza w zabi tych i raonych do s yć  i?8t 
Znaczna,  ponieważ  attak mocnego po ło­
żenia Oaterach nader b y ł  t ru d ny ;  z tym 
WSeyslkiro strata nieprty iaciela  ieszcze 

ję*v z n a c z s i c / s z a ,  zabrano  zuaszey  strony

wiele  ie ńc ow  i 3 arma ty  zdobyto. A rcy  
2£żę Jmć zao iawia  so bi e ,  Iż tych w s z y s t ­

kich o z n a y m i , którzy s ę w tey b i l w i e s  cze 
gt^lniey d y s te n g w o w a l i , a tym czasem 

chwa l i  fe ldmarszałka leitnanta Nauendorf ,  
k tóry  przez swoje dabre  rozporządzenia 
do attaku Osterach i do szczęśl iwego ooego 
w y k o n a n i a  istotniej- i nay wi ęce y  się p r z y ­
ł o ż y ł ;  po nim oddaie A r c y  Xżę Jmć ro« ną 
sprawiedl iwość  jeaerałom K e m p f  i hrabie­
mu Giulay , z k tórych pierwszy  dy^teng-vo- 
w a ł  się przy Osteracb , a drugi  stanowi­

sko Et l ikhowen opan ow ał .
Z Strasburga d. 14. M arca .

W  liście z g ło  wney kw a te ry  Francuz* 

kiey  w Chur  po d  d. 9 t. m, przy w o d z ą ,  co 

następui .-
Jenerał  M-.fs n i  w e z w a ł  d 6 o pó ł  

nocy  Cesarski -go jenerała Aufl ’ aberg do 
ustąpienia z G r y z o n o w  , czego on o d m ó ­
w i ł ,  i w dzień po daney  odpowi-d<i  do­
stał się w niewolą.  G d y  go pr .e  1 j enera­
ł a  M fseoę przypro<*adzoao , rzel ł  ten do 

niego:  ”  Przed wczorem w wieczór  pisa­

łem do W P a n a ;  w c zor ay  odebrałem J-gO 

o d p o w i e d ź ,  a dziś mam ukoolowanie icść 

z Nim obiad.  „
G d y  Francuzi  przeciw Ra g az  postępo­

wal i  brnęła i4te pó ł  brygada  pod p a cb y  

w wo dzi e  prz<s Ren. lana hulomna p ięła 

się przez Bkały,  pr tesz ła  wielkie gory ku 
H.ddenstein i pos ła do Chur.  P oni ewa ż  
do ważnego w ą w o z u  L u  ienst Ig nie m o ­

żna  b y ł o  z przodu przystąpić , pięli się ż o ł  
nierze g d y b y  k o zy  po skałach i zaszli do 

niego z tyłu.  P rz yb yc ie  Fra ncuzów do  

Chur  uk ończy ło  proresa przec iw patryo-  

tom.  SaWsowie u i«k a i ę. S z w a j c a r ó w  
stoi iuz 19,000 pod br onią ;  jenerał Keller,  

k tóry d a * m e /  4000 Ang l ików  p e d  Oslea*
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«ą pobi ł  d ow odz i  ni?mi. Udał  się u a L u ­

c e r n ę  do Rhemthai ,  gdzie iuż przed nim 
ieszeze ki lka tysięcy S z w a y ca r o w  p r z y b y ­
ło.^, Wiele  wc ys k  z S t w a y t a r y i  z łą cz y ło  
się aa wzgórkach  p u y  Dooaiu z Jourda- 
nem. Przy  starym Brysak przechodzą ie 
szcze Fraccu  kie w o j s k a  z a R e o . - -  Wir-  
tembcrska forteca Huhentwit l  ma bydź  od 
Fran cuz ów  osadzona.  W o y s k a  rzeczypo-  

spt l i ie y  są bardzo kontente z przyięcia S w e ­
go w Wirtemberkiro , a Wi rtembtrczyko-  

wi e  z L h  sp rawow ania  się.
Z tionstantynopi la d .  5. L uteg o.

Ż a d c e y  SR i tż ey  wiadomośc i  nie m a ­

my z Egiptu,  L iczne  w o y s k a  które Dgez* 
zar  b&s»a zgromadził  w S y r y i  dla  dz ia ła­
nia przeciw Francuzom roaią b y d ź  te raz w 

marszu.  _  R  pitan bas2a co moment iest tu 
Oczekiwany;  roniemaią,  iż dowodzić  bę- 
dz ie  flocie maiącey  wyniść  następuiącey 
w i o s r y  z portu naszego.  Korweta  od 522 
armet  wys ł ana  z Palermo od admira ła  
Nelsrn po 17 dniowey  podroży  p r zy by ła  
lu sz c z ę ś l i w i e ; p r z y o i o i ł *  ona ministrom 
Angielskim w i a d o m o ś ć ,  a nieszczęściach 
armii  Neapolitańskiey i ccfnieniu się Króla 

Jmć do Sycy l i i .  T e n  w y p a d e k  szczegul  
niey zatrudni ł  rząd na s z ,  i iak ty lko  się o 
tym ((dowiedział miał  zaraz  długą Rei- 

se ftndi  z Panem Spencer Smith kocfrrejn 

cyą.
W o y s k a  T u re cki e  które ćwic zą  na 

sposób E u r o p e j s k i ,  o ć b y w a i ą  iuż manew 

ry z n a y w i ę k s z a  dokładnością.
Z  B on on ii d. 3. M arca.

W  tj na momencie znayduie  się tu 3 

do  4 rys ie-y  w o y s k a  F r s n c u z k i e g o , C y sa l  

p  ń.kiego i Piemontckiego.  _  Pod ług  nay- 
ś * i  ż s . y c h  wiadomoś- i  z  państwa Rzym-  
skiego sp o k o y D o ś ć  w okol icy  Orwiet to i 

V u e r b o  pr /y  w loconą  z o s t a ł a ,  lecz w ia<

1 )?
nych departamentach a szczegtilntey
Xięstwie  Spoletto insureckcya  coraż bar- 
dziey się szer ty .  Kouimunikacya  m iędzy  

R z y m e m  i Aa koną  zupełnie iest przeciętą.
Z  M edyolanu d  4. M arca.

Między  w o y sk a n i i  FrancUzkiemi,  tak 
od strony Waltel iny iak w okol icy  Bresc ia 
i Bergamasąue nad z w y c z a y n e  w i d e ć  p o ­

ruszenia ; odnawia ią  i wz macnia ją  w« 
wszystk ich  punktach pierwsze straże.  De- 
partamenta Mello,  A d da  i Mincio są pełne 
w o y s k  g o t o w y c h  do zgromadzenia się za  
pierwszy mznakietn wiedno ogromne korpus. 

O by w a t e l e  Moliterni i. A ngre posłowie do  

P a r y ża  no we go  Neapol itańskiego rządu 
przed kilku doiami  tu przybyl i .  _  Jenerał  

Mac k  zaw sz e  się tu znayduie i s trzeżony  
iest od w o y s k a  F ra n cu zk ie g o . _  W  ok ol i ­
cach Alc fsandry i , Fraschea i Potzuolo w y ­
bucha znowu ins ur ec ky a , roial i stowie p o ­

łączeni  ztemi  którzy  niechcą przy łączenia  

Piemontu do Francy  i , w w i e l k i e y  zgroma­
dzili się l iczbie:  wiele  popełniwszy zdro- 
znoś, i , usi łowali  podeyść  twierdzę Ales- 

sandryą,  lecz od za łog i  odpartemi zostali.  
Dla  przy tłumienia tey insurrekcyi  w ys ł ano  
z t ą d  ieden oddział  woyska .

O b y w a t e l  Buonaparts  p r z y b y ł  tg! 

z L i w o r o a  na dniu 1. b. ro. a w cz ora y  do 

Paryża  prosto wyiechał ,  M ó w i ą ,  i ż  wi e .  
zie depesze od jenerała  brata swojego  do  
dyrektoryatu  w y k o n a w c z e g o ,  które go u- 

wiadomią  o p r a w d z i w y m  położeniu a i m i t  
Francuzkiey  w Egipcie.  _  Jenerał  Sche>etr 
n o w y  kommenderuiący  jenerał  armią Wło* 
ską iutro tu iest spod zie wa ny.  Drugi  L e , ■ 

gion Cysa lpióski  w a l c z y ł  wraz z F ra n cu za ­
mi w g łó w n ie js z y c h  b i twach  , które s t o o y l i  

z Keapoli tanami  i stracił  7 o f f , cy er ów ,  135,* 
ludzi  w  zabi tych i 33, w  rannych rachme. j  ,
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Z  Sułtgardu d. 14. M arca .

U o  Freudenstadt. prze* Kniebis przyby- 
ło  ki lka tys ięcy  nowego  Francurkiego woy-  

ska.  M o w i ą , ż e  armia Jourdana od s tr o jy  
Konstancy!  po łąuzy ła  się l a r m i ę  Mafseny 
i że Francuii  zaięli  to m h s t o ,  tudzież Mer- 
Spourg.  Jenerał  Jourdan posłał  bespieczen- 

s i w o  dla Xiącia Hoheaiol iern H sch iu ge n; 
pismo to iest w tych wyraz ac h:

“  B rspir.czeust a ©. Jourdan je n e r a ł 
hom m enderuiący armiam i D o n a iu , H rlw e ■ 

c y i i obserw acyney: Z w a ż z t ą c  ż e  panują- 
c v  Xiąże  Hohenzollern Hecbicgen pr iez  

z w i ą z k i  krwi  należy  do domu Króla Jmć 
P ru s kie go ,  t w a ż h i ą c  dobre porozumienie 

które ciągle t r w a  miedty  Królem Jmć P ru ­
s k i m ,  i rzpltą Francuzką ,  zw *ż aią c  prócz 
tego , żje Xiąże  panu ący  Hohenzollern He- 
chingeu zaw sz e  nayściś leyszą  z a . h o w y w a ł  

neutralność względem rzpltey Fraocuzkiev ,  
w y r a ź n i e  rozkazuje wszystk im wovsko-  

sifym  i przy armii  bę d ą cy m  urzędnikom a- 
ż e b y  t -go Xcia , ;a<co też do domu iego nale­
ż ą ce  i w służbie iego b ę ł ą c e  osoby,  tudzież 
i cb własności  szanowali .  Xżę Hohenzollern 
Hechiog*n w przypadku pdtrzeby będzie 
m ó g ł  żą d ać  pomocy  od konimendantow 
w o y s k o w y c h  , a tym się zaleca uzy ć  siły 
woyskoWey d la  wykonania  tego rozkazu.  

W  g łow ne y  kwaterze VilUngen d n i i  18 Ve n 
tose.  “  Podpisano Jourdan.

Z  R zym u d. 27. Lutego.
O b y w a t e l  Macdonald  w y  iecbał  w c to -  

r a y  do N e a p o l u ;  ma on zaś lepić mieysce 

jenerała Championnet  j w kommen Izie ar- 

m n . _  O b y w a t e l  Bremond,  minister v»oy- 
» y , marynarki  i zagraniczny ch zw i ą z k ó w  
ż ą d a ł ,  i o t r zy m a ł  uwolnienie ;  konsulat 

pa mieysce i .go  m i a n o w a ł  o by wa te l a  
Plantan.

Ogłoszono  tu świeżo  o d e z w ę ,  w  któ- 
rey s to i ,  t e  insurgenci w  n iektórych rriey- 

scach pokonani i rozpruszeni zostali.  Sno- 
lette,  T e r n i ,  Narni i inne okoliczne miey-  
s s t  są podbi te;  musiano zburz) ć wiele 
z a m kó w .  Miasto Rietti gdzie l iczne insur* 
gentow w o y sk a  cofnęły oię opasano i w szy- 

s lko drządzono do prędkiego szturmu. 

P r z e b y ł o  tu świeżo  wiele oddzia łów w o y ­
ska Francuzkiego  . które udać się m*ią u a 
wzmocnienie korpusu blakuiącego Civi ita-  

v»chia.  Rząd nasz kaz-ił  uzbroić małą 
f lo ity l lę  przeznaczoną na k a ż e n i a  przed 
portem tego miasta,  dla p r z e c i ę c i  j mu kom.  

munikacyi  od strony morza .  M o w i j ,  że 
mieszkańcy  żądali  kapisulacyi .

Z  Hasztadt d. 14. M area.

I ,egacva Francuzka podała d z i s i a j  de- 

putacy i  następuiącą notę:
*6 Niżey podpisani  M crstrowie pełno­

mocni  rzpltey Francuzkiey  do negocyowa-  
nia z Rzeszą Niemiecką zostali u w ia do m  o- 
ni o nasienni cy m  czynie :

“  Że P. Hligel komn. ' l sarz Cesarski  p rzy  

Seymie w Ratysbonie dnia 20 Veotose udz ł  
się do o b y w a t e ' a  Bach er ,  sprawui^cego 
interefsa rzpltey Francuzkiey  przy se j m i e  

w Ratysbonie i okaza ł  mu rozkaz  A r c y  

Xięcia K a r o l a ,  jenerała kotnmenderuiące- 
go armią Króla  Węgierskiego  i Czrshirgo,  
na mocy Jttóri go z lecono kapi tanowi od 

j azd y  Austryackiey  o d p r o w a dz ić  z w y ż  
rzeczonego sprawuiącego  intertfsa do pier­
w s z y c h  straży w o y s z a  F r a n c u z k i e g o ; że 
o b y w a t e l  Bacher  o d p o w ie d z i a ł ,  iż g d y  

mies ikanie iego w Ratysbonie u p o w a ­
żnione iest w y r ok ie m  seymu od C es a ­

rza Jtrić p o tw i e rd z o n y m ,  nie wyiedz ie  c h y ­
ba gdy by  sd y  u ży t o ;  ż r  pomimo t«go o- 

świadczenia  n iezostawiono  mu ty lko  24



gadzia dla przygotowania  się do wyiazdu.  

Niżev podpis-mi donoszą d ep u 'a cy i  i sey- 

mow i  R ze szy  o tym zgwałceniu  wsze l ­
kich ŁdSid i wszystkich prsw uprzedzaiąc  

ich,  iz nie omieszkali  donieść yaraz o tym 
Swemu r a d o w i .  Ministrowie pełnomocni  

rz( ltey Francuzkiey  zapewni  rią ministra 
pełnomocnego J. C.  Mci o s w o m  na y w y ż -  

s i y m  poważaniu.  W Rasr.tarłt d. 24 Ven- 
tnse w roku I7 rzpltey Francuzkiey

Bonniers, Jean de Bry, Roberjeot. 
Nota ta wielką tu sprawi ła  niespoy- 

Dość , lednak spodzie waią się iesr.cze , ż e t o  
nie pociągnie <a sobą rozwiązania kongres- 

Su. T o  co zaszło w i glę ir m oby w : Bacher 
Uw.HZaią za śr io  )<k woienny.  Ministrowie 
" - Srt rsy  i m i o L t r o w :e Francuecyszaczena-  

Ją się g ot o w a ć  do w y i a z a u .  Upewnia ją  
ł e  ni< ba wc ie  przybędzie  tu straż Francuz­

ka dla bespiecześstwa.  D e pu ta cy a  z g r o ­
madzi się iutro. Oto iesl pismo które mi­

nistrowie Francuzcy  na dniu w c z o r a y s z y m  
oć łosil :

l  ry p is  z listu  jen era ła  M afseny kommen- 

deruiaceso atm ia Francuzka w H el•W O 6

w ecyi , pisanego w g iow ney kw aterze 

K o ir d. 17 F en io sc  ( 7  M a rca .)
2 ar-*  po opanowaniu  ważnego miey- 

Sca Luciens* ig ś c i j a ł r m  oiepr/yiaciela , 

Pobiłem go razy ki lka  i zupełnie roipro* 

Szy łe m ;  utrą ił  en 11 sztuk armat  1 4  
sztandary.  Jenerał  Auffenberg,  ten sam 

którego w z y w a ł e m ,  aby  opuści ł  k r a i e G r y  
ż b n o w , wielu w y ż s z y c h  off cy er ow  i trzy- 

} tysiące ludzi dostało się w niewolą.  Na  
kooirc  Koir  stolica GryrooOw w p a d ła  w 
I ę W  armii  Fran cu ik i ey ,  Jenerał  DemOot 

thaiący zlecenie ude rzyć  na Rewhenau o- 
panował  go równie iak u wa  mosty na Re.  

hie,  z d o o y ł  a a  nleprzyiacielu armat  dwie,
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d w a  sztandary i sto jeńców p o m ię d z y  któ- 

remi znayduis sie ieden ' pndpu-kowmte. 

Jenerał  Oudinot który w a l c t y ł  na moi ey  
l e w t y  stroBte pobi ł  także n i t p r t y i . c i e l ą  
z a br a w sz y  mu 7 armat 1 1500 ludzi  w  nie- 
v» olą.

Z H agi d. 16, M arca .
R o zu m i e i ą ,  iż nasza flotta w p r zy sz ły  

poniedziałek Da morze w y y d z i e .  L u b o  

p r z e w o z o w e  statk i ,  które w T ex !u  urbra-  
i r ią ,  nie są bardzo l i czoe ,  i chociaż nie- 
które z nich na fregaty uzbroiono , zdaies"ę 
i ż nasza w y p r a w a  z łączy się z uzbrojeniem 

w Dunkierce.  Przeznaczenie iey  nie iest  
jednak wi ad o m e;  lecz to p r w n a  że  nis 
poydz ie  tam gdz ie  ią pabl ićzae wieści  

p izeznacza ły .  Niektóre z mi i ących na 

nią ws iąść w o y s k  podobno p o yd ą  nad  
R en.

Podług rozkczu jenerała Bruae  ma- 
steruią dzisiay nad Ren z fegiment strzel­

c ó w  i 1 po lbrygada do Francuzkiey  armii .
Rada  500 w Paty::u dekretowała  d. 11 

marca iako  z a s a d ę ,  i i  pensye w o y s k o w e  

podług rożnych  ich s topciow nie będą niż­

sze nad 100 fr. ani  w y ż s z e  nad 6 d o o  fr .  
Kto tak o wą  pensyą otrzymać  chce ,  i ez t l i  

z resz tą  nie iest rannym lub uc zynionym  

do służby niezdatny m , musi 30 lat w te* 
puolikanckim w o y sk u  lą d o wt m  służyć .  Dla  

w o y s k  Fr incuzkich w innych częśc iach 
świata  postanowiono inne warunki.

Z Marsyl i i  musieli  się w s z y s c y  cu d zo ­

ziemcy-, iako to Niemc y,  Hiszpanie,  S z w a y -  
carowie & c .  w l iczbie  50^0 oddalić.  ł  zi­

piący T u r k ó w ,  T r y p o l i ta n o w ,  T u n e W n o w  
Mar o ka o o w zapieczętowano tam do da l .  
szego ro.ka-zu.

Z B r u x e lli  d. 12. M arca. 
Francuzce woysk a składance obser-
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w a c y jD ą  armii} pod jenerałem Bernadotte, 
mai<) wspieTrtć działania jenerała Journan. 
S łychać że maią Frankfurt osadzić nie od- 
stęruiąc iednak od pierwszego celu , u««- 
łania  poruszeń północnych Niemiec. Ber 
Badotle w kroczy 72 5, 00 0 ludzi doFran 
kocii i będzie się starał osadzić Wirz 
burg.

Iosurgenei ieszcze się nie uspokoili  w  
naszych  o a o l b a c h ,  i od rozpoczęc ia w c y ­

ny  ieszcze s<j śmielszemi.  Przy  wsi  Molle 
ni ’ ł a  z i y ś ć  k r w a w a  b i t w a ,  p o c z y m  wieś 

ta spalony została.  W  wielu okoiiczeh 
b y w s z e y  Flasjdryi miały t a k i e  wybuchnąć  

rozruchy .
Z  R a szta d t d. 1-5. M arca.

De put ac ya  Rzeszy  odp ra wi ła  dzisiay 

93 posiedzenie i na nim postanowi ła  kon 

k l u s u n  tey osnow y:
”  Nota L e g a c y i  Francuzkiey pod 

dniem w c z o r f y s z y m ,  tudzież kopia dekre­
tu kommifsyi  Ces arsk ie j  w tey okol iczno­
ści  z a p a d ł e g o , przesłane będą powszechne­

mu seymowi  Rzesz y  z p r o ź b ą ,  aby  w z gl ę­
dem tego przedmiotu w y d a ł  w y r o k ,  k t ó ­

r y b y  deputacya  Rzeszy  p c s t a w :ł  w stanie 
dac ia  ministrom Francuzkim zaspokaja ją­
cego oświadczenia.  Poprzedniozo zaś Le- 
g a c y a  Francuzka uwiadomiona  o tym z o ­

stanie przez n o t ę ,  która ministrowi pełno 
mocnemu Cesarskiemu oddana będzie.  
P r y w a t n y m  także minirtrom podług z w y -  

cz a i u ,  ta n o w e Francuzka nota udzieloną 
zostanie.  _  Co  się tj czy  w y r o k u  deputacyi  

po d  daiem Z b. m. Dyrektoryat  uczym 
po d  k w y c z a y n y m  ostrzeżeniem , no we  s ł o ­

wne  przełożenia m i n i s f o w i  pełnomocnemu 

Cesarskiemu w okoliczności  dekretu w eto 

aayszego-,  i prosić po, będz i t  a b y  s ię zła- 

c z y ł  z deputacy a Rzeszy dla oddania,  w y .

14 X
roku tego legacyi  [Francuzkiey,  ato tym 
końcem: aby  deputacya nie znalazła się W 

niemi łym poł-żeniu  , ktoreby ią pr zym u­
szało do s -ukania  ionych sposobow dla 
sprzesłania go L e g a c y i  Francuzkiey .  ,,

Postanowione przełożenia w tym kon- 

klusum nastąpi ły ,  i minister pe łnomocny 
J. C. Mci  skłoni ł  rię do żądania deputacyi .  , 

Ministrowi* Francuscy  dzisiay z P a ­
r yża  auryera  odebrali .  Przy t> iosł  on o* 

w i a d c z c o i ,  przez które rząd Francuzki  
formalnie w y d a i e  w o y c ę  Austryi .  W k i l ­
ka godzin po iego przybyc iu  ten sem ku- 
ryer do Berlina znowu w y p r a w i o n y  zo­
stał.  W  dniu wy iaz du  iego z P a r y ż a ,  pię­

ciu innych ku ryerow od dyrektoryatu  w y ­
prawionych  by ło .

Armia  Cesarska pod rozkazami  Ar cy  
Xcia Karola szybk o  się posuwa.  Armia  
Fra n cu zk a ,  iak m ó w i ą ,  cofnęła się trochę 
nazad.  Szpital  będący  w Offenbourg w j "  
wiez iono z tamtąd.

Z  Paryża d. 13. M arca.

Zdobyte  w Neapolu chorągwie  i sztan­
dary b y ł y  d. 6 na publ icznej  aud yencyi  

przez jenerała K ni a z i ew ic za ,  P ol a ka ,  uro­
czyśc ie  d yre kt ory ato wi  odd awane.

Dni* 12 w wieczór  posła ł  d y r e k t o r y  
at  do rady 500 po se ls tw o,  w którym p r o ­

ponował  wy  powiedzenie  w o y n y  d om o w i  
AustryacKi.  m u , tudzież W .  Xciu To skani i .  
R a d a  zamien ia  się w  t a j n ą  kommifsyą  i 

posłała prosić radę s t a r s z y c h , a by  zosta­
ła  zgromadzoną.  P o  krotkiem naradzeniu 

się uchwalono w o y n ę ;  posłano r e z o l u c j ą  ■ 
do rAdy starszych i ta ią potwierdzi ła .

R  Jahtor mieści w  sobie następująco 
d w a  w y r o k i  pod dniem 25 lutego:

Pierwszy  wypok:  ”  D y r ek t or y at  w y ­

k o n a w c z y ,  u w i a d o m - o n / ,  z> od wniyśc ia
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armii Francutk iey  do R z y m u  i od obięcia 

hss'ępnie kraiow Neapoi i tańskich , popeł ­
nione b y ł y  w tych okol icach , kradzieże , 
kd ierstwa i oszukaństwa  , o które g łos  pu< 
bliczny obwinia osoby wchodzące  w  armią 
d  ipolu, lub zostające przy  niev; z w a ż y ­

wszy daley, iż  iest rzeczą ważną  a by  przez u- 
baranie przy kła  'ne zapobiedz  powto rz en;u 
J|̂ k o bu r ia iąc yc h  w y k r o c z e ń ,  które pozba  
®iaią armią ź n o d e ł  s łusznych,  k tórych  ona 

zawsze za swoie z w v c i ę z t w a  ma prawo o 
^lekiwać;  stanowi: i)  Jea: kommendemiący  
armią Włoską  i Neapolu każe stawić przed 
kommifsvą  w o y s k o w ą  wszystk ie  w y ż e y  

*zmia*>kowaue o sob y  obwioione o  kra 
d ‘ i e ż ,  z d i i r r s t z a  i os»uk»ństwa,  iakiego 

kol wiek one będą stopnia , urzędu lub 
profefiyi.  2) Mianowicie będzie s tanowio 
°y przed tą kommifsvą  w o y sk o w ą  B i f s a l ,  
da waiey  ob y wa te l  Francuzki .  3) Niniey- 
**y wyrok będzie o zn a j m io n y  przy parolu 
armii W ło sk ie y  i Ne *polit ń k 'ey  ; będzie 

w obuch językach w y d ru k o w a n y  i wszę 

dzie gd l ie  potrzf ba na gruncie Rz yms kim  
i Neapolitańjkina poprzy biiany.  Minister 
Woyny ma polecone o*ego w y k o n a n i e . ,, 

Drugi  wyrok:  ”  D y r eki ory at  wy ko  

Oawczy zapatrzy wszy s ę , 1) na wyrok  

doia 18 ostatniego pluviose przez o b y w a  
Championi!  t w y d a n y ,  na o w  czas 

kornmenderui jC^go j -nera łz  armią Neapo- 

żtańską,  i inne p isma,  z którycfc pokazu* 
le s' ę ,  że ten o f f i cyer  u ż y ł  p o w i er zo n ej  
•obie od dyrekt^ry^tu w ł a d z y  na zabro 
n,«oie o d b y w a n ia  urzędu cywi lnego  kom< 

® l s »rza p ' z y  tey a r m i i , i że przez to Stał 
*'? wvraźoie  nieposłusznym rządowi  ; 2) 
Ar tyk uł  a sekcya yta , ty tu ł  t d iug iey  
C*ęsci xięgi  0 karach roku 1791 za m y k ^ i jc  

w t y t h  w yr aza ch :  ”  K a ż d y  agent wy*

T 5  X
ko na wc ze y  w ł a d z y ,  k a i d r  urzędnik publi ­

c z n y ,  k óry  uzy ie  luo w e zw i e  s i ły  publi- 
cznev i<-go p ow ie rzo ney  rozkazom , d la  

wstrzymania wy konania  m y r o k u ,  nakazu  
lub ruzporząd/eoia  sądowego  albo  rożka* 

zu w v dz ae go  od urzędnika  municypalne* 

go lub administr tcyi , albo przeszkodzenia 
czynności  p r a w e j  w ł a d z y ,  będzie dziesię­

cioletnim więzieniem ukarany.  Przełożo* 
ny ,  który n ay pi er ws zy  w y d a  t a k o w e  roz­

kazy  będzie sam w odpo wie dz i  i odniesie 
przepts-aą w tym artykule  k a r ę ; , ,  3) 
Arty ku ł  18 ty t u ł  13 u st a w y  3 pluyiose,  
roku 2 opiewając  , iż  ,, w  p r z y p a d ­

kach nieprzewidzianych  w Xiędze  u s t a w  
w c y s k o w v c b ,  t rybunały  kryminalne i po* 

i icyi  w o y s k o w e y  przystosują  kary w poda* 
boych  występkach  przepisane w  z w y c z a j ­

nych ustawach kryminalnych ; 4) Art: 2 2 ,  
tytuł  8 ustawy  21 brumaire reku 5 opiewa-  
iąc iż „  każdy  występek  w o y s k o w y  nie* 
przewidziany w tey u st a wi e ,  będzie kara* 

ny podług dawniey  w y d a n y c h  u s t a w ; , ,  

stanowi  co aastę uie: A r t  I. O b y w a t e l  
Championoet ,  jenerał  d y w i z y y n y ,  by w s z y  
kommendant  armii N e a p o l u ,  będzie ares z­

tow any  i przed kommifsyą  w o y s k o w ą  s t t -  
wiony,  dla sądzenia go 2a w y ż e y  wspom* 

niony wy stępek.  II.  Ninieysty  wy rok  bę* 

dzie czytany  przy  parolu armiow.  Mini* 
nister w o y n y  ma polecone onego w y k o n a ­
nie. Podpis.  Barras,prezydent* L a g  ar d 
tokreta rz . ,,

L j d w i k  Luonaparte  p r z y b y ł  doia 11 

do P a r y ż a ,  i  będąc d yr ek t or y at o w i  p r e ­

z e n t o w a n y ; miał  on mu , iak m ów ią ,  dobre 
wfadomośc i  o Egipcie przy wieść.  — O b y ­

watel  Muiset ,  nie Senorert  zastąpi  o b y w a *  

t t l a  E y i n w  w  Turynie .

Zapewniają , iż minister marynarki
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będzie na końcu tego miesiąca obieżdza ł  sp od zie w am y się , że  ministrowie Fr*n- 
brzegi  nasze;  wszędz ie  maią  b y d ź  iak nay cu zcy  w Resztadt  w krotce podobne roz> 
lepiey  ui  broi ona. k a z y  odbiorą.  l . lregcnow 24 odprowadzi-

Z  F ra n kfurtu  d, 12. M arca . ł o  o by wa te l a  B»cher do Francuzkich  for*
N a  mie/sce 2tnarłego o by wa te l a  Ba- posztow.  

fotzi  spodziewaią  się tu pr zy by c i a  o by wa -  Od kilku dni jesteśmy względem iar*
tela A m e l o t i a k o  rezydenta rzećryporpoll-  marka co kolwiek  spokoynieysztmi .  Ad- 
ter  Francuzkiey .  __Mowi j , iż skora armia  imam jenerała Jotsrdan p r z y w i ó z ł  nem pO' 
Heska  pr/ez mill icyą dopełnioną zostanie,  myśiną odpowiedź  i fist bespieczeństwa  ;

v  ła się natychmiast  na linią demarkaeyy-  

fi i północnych Niemiec.  __ O b y w .  tel Ruf- 
fir , adiutant jenerała Jourdan ,• przeież- 
d za ł  tędy dnia w c z o r a j s z e g o  od armii.

Miastu Heidelberg nie dano tyiko I2  

god z  n czasu do z a p ł d  ema summo 100,000 
fr.  na rachunek na łożoney  kontrybucyi  
pr zez  jcDerała kommenderu iatego t ra n  

CUtkitgo.  Summę tę duchowieństwo za- 

pła  c ić  musiało,  _  F e l t s z a ł e k  Xżę Ro 
burg odebrał  przez sztafetę roz każ  udania 
się iak na s-pieszniey do Wiednia _  Aim ia  
jenerała Bernadet tę o<e tylko iest p izezoa-  
cs ona do posuwania się za a-mtą Donaiu ,  

a le  nadto dostarczania iey w ka żd ym  z d a ­
rzenie. pos i łk ów ,

Z  K onstantynopola d, 13. Lutego. 
Buon pa<te przeciągnął  oa swoią skro 

fię wszysu. ich  ku pc ó w w- K - i r re  i innych 

miastach Egiptu n ieszkaiących.  W sz ęd z ie  
o sz ań  owal  się iak n a j m o c n i e j  , i sami 
T u r * y  twierdzą  , i i  mu nadto pozwolono 

czasu  d,o rozszerzeni-  się w Egipcie.  P o ­
ł o w a  armi i  R I s y y s k o - T u r e t k i  y ma się 

u da ć  do  W ło ch  , druga iest przeznaczona 
d la  złączenia się 1 a rmią b*szv  Akr y ,  Tu- 

t e y s z y  minister Ba taw shi  musiał  z tąd w y ­
jechać.

Z  F ra n kfurtu  d. 16. M arca.
G d y  o b y w a te l  Bacher z rozkazu Ar-  

Cy  X  a  K a ro l a ,  iako Cesarskiego i R z esz y  

feldmarszałka musiał  Ra ty sb o oę  opuścić ,

lecz aotąd bardzo ieszcze nu ło cudzozi tm 
Cow przybyło. '

Hescy  urlopnicy odebral i  roz kaz  nie' 
przechodzenia przez BuUbach , Gitfsen i 
inne micysea , gdzie Francuzkie w o y s k a  
stoią. _  Ztad idzie wiele drzew a do Mo- 
guncyi  , i . w i c e  innych r e k w i z y c y y  ma je­

szcze by o ź  od Francuzkiey  armii  na łożę  

nych.
Vf r a ł e y  Frankoni i  prócz koinpznir 

m m e io w ,  k i ć m y  ( k o ł o  W ir j bur ga  pr-cu- 

la , nie stoi więcey  Cesarskiego wojska .-  | 
Z w yżs ze go  Palatynu pos ło' 10 bat l ia ­
no# do Sz w a bi i  dla 1 mocnienia g ł ó w n e /  

armii.-
N a  przec iwko  Moguncyi  z tey tu st ro­

ny R clu widać od w c za ra y sz a  Francuzki  
oboz nay wi ęc ey  znoyduie s.ę w nim re­

krutów z ostatniego popisu.
N o w y  Elektor Bawarski  uczyni ł  iuż 

uroc zys ty  wiazd d o M o n a c h i  Z Rasztao* 

przechodzi ł  tędy P russ i  kuryer  .ie> Bel* 
lina.

Porta  ebee podług t u t e j s z e /  g a z e t /  

100,000 wo y sk a  do Neapolu posł.-ć. — 

Przed kilku dniami przy b y ło  zno wu wiele 
Fra n tu ik ie go  w o j s k a  z Nid 11 lan iuw nad Ni.  
de.  Francuzi  zaczenaią  aa nowo żądz r pasz­

portów i pcdrożnycfa examinować .  _ Z * p e # '  
niaią c ią g le ,  iż prau-y brzeg Menu nudzie 

w  unii  de m ur ka c/ yn e/  umieszczony-
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G A Z E T Y  KR AKOWSKIE Y

W b  S & z  o  z» 4  D d  i  a

O d  G ranic B ojsyys'* ich d  3.  M arca,

W  Ról.»ysk1ch po .t-nh buduią z wiel
• m pospiechem nowe okręty.  W  Peters­
b u r g u  bu-iuią i naprawiają  n= stępuiące,  

btópe w lepie maią by i i  z warsztatu spu 

•*czone: Blag, dat od 130 armat , Archisla- 
t*g Michał  i S. Ao a ,  o b y d w a  od 66 ar- 
te*t ; w A n h a r g  lu M o s k w a  , Jarosław i 
S. h o  r ,  wszystk ie t r ty  od 74 a r m a t ,  2 
Leg a ty  Matka  Boska iFeodosi .f i ,  ob ydwie

44 (trmat ; n.koniec  w portach ciurne 

|o morza  l o l s k a i i ,  - M a r y j  Magdalena i 

8- Horeszkewa w f z j s t k r e  trzy od 74 a r ­
mat.

Z pr ywataego  iedoego Fstii wycr ytu-  

iemy: M ó w i ą ,  t e  k*ż da  z 4 R ■ fsyyskich 
•rrnip, które są do n w s r u  got ow e sk( dać 

t-c i . ie  z 45.000 ludzi ; iednak właści  

’ ch siła oie iest ieszcze pewnie wiado-
*n®. W ca łym  w o h v . o d . t u i e  B n e ś d a  Li-
• , r
zew-sk ego zak ł  iaią m a g a z y n y ;  nay -na  
c*nie s/e są w Aotipelu i Pińsku. Z i k ł a -  

ivh także wir Ir na Ukrainie w okoli-
•  c h  s t a r e g o  j  a o w  r g o  K o b s Ł n t y o o w a .  W  

Nieświeżu rachuią 100 c i ęż k i c h ,  a 70 po ­

3  K w I B T N f A  1799-

l o w y c h  a r m a t .  W  K  i o w i e  w i d e ć  po ru"  

s i e n i e  m i ę d z y  k o z a k a m i ,  k t ó r z y  4 -  a r m a t  

do K a m i e ń c a  P o d d s k  rgo z a p r o w a d z i l i .  

N k a z a n o  n a p r a w i a ć  dro gi  o k c ł j  C u d o o w a  

i L i b . r u .  W  B e r d y c z o w i e  z a k u p i l i  l i we -  

ranci  4000 k o u i  d o  p r z e w o ż e n i a  a r t y l -  

l er y i .

Zosta?ący przy d w o r z e  Cesarskim 
R oL yyski ambnfsador hrabia R zium ow - 
ski,  zostat w tym ch rakterze od Cesarza 
R; fsyynkii-go potwierdzony i o r d e r e m  S .  

Jędcieia zASzezjcory.
Z  S z t o ^ o l m u  d .  2 2 . k t / o r i f o .

Prócz l u d z i ,  których do r ob ie n ia  oko­
ło fiotty d o K a r l s k r u n y  wysłano, idzie 
tzm i . s i c z e  550 p i e c h o t y  d la  c z y L i e n i a  

s ł u ż b y  pity  uzbroiamu, — Dzisiay obcho­
d z o n o  u r o d z i n y  k r ó lo w e j ,  która 19 rok 
taczeoa.

Z P e t e r s b u r g a  d .  5.  M a r c a .

Cesarz Jmć raczy ł  marsza łka  X c i a  

M k l  eeburą S m e n a  barooa Lut zów  u ra -  

r o w a ć  ordereoz S. Anov i k L f s y . ... A rcy  
X z ę  J ó ( c f ,  Pataty u  W ' ę  i erski ,  w y e r d . a  

zt^d za £ lub 10 dni do  Wiednia nasad.
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Zaślubienie z W .  Xżną  AlcxftBdrowDą d o ­
piero w wrześniu nastąpi _  Ces irsk i  °cl u- 
tant  R bi uuier został  aktua lnym szambe- 
łanem mianowany.

Z  Konstantynopola d  25. Lutego
Powszechnie  u tr z ym y w a n i ) ,  i i  W .  

S u h a o  sam będzie dow odz i ł  Egipskiey a r ­

mii  ; iakoż wielkie iuż pr zy go io w a ci a  do 
tego czyniono,  ale od trzech dni zn ow u z a ­

przestano.  — Komodor Sidney Smith ,  k t ó ­
ry tu wielk :ch doznaie b o n o r o w ,  będzie 

ca łą  naszą marynarką  dowodzi ł .  Po iego 

świat łe obiecuią sobie nader w i e l e ,  i n a ­
w e t  wiele nayznakomitszych  osób chuą 
po d  njm s łużyć .  Syn  Cesarskiego inler- 

Duocyusta  barona Herbert  ws zed ł  w służbę 
m ar y na rk i  iako  och ot n ik . _  Angielscy  of- 
f i cyerowie  będą nasze wo ysk a  w obrotach 
wojennych  ćwiczy-5; z tego powodu ouze 

Suiem y tu Angielskiego jenerała Kohler  z 
24 otf icytrami .  _  W cz or ay  o d b y ł  się d y ­
w a n ,  na którym Rofsyy sk i  minister P. 
T a m a r a ,  Angielski  poseł  i brat lego Sidney 

Smith przytomni byli,  Skutkiem tego na-  

rad ztn  a b y d ź  m a ,  że ostatni będąc pe ł ­
nom ocnym Aogi i l sk im ministrem mary nar­

ki  przy w y so ki ey  Porcie ustanowiony , w  
krotce w y y d . i e  na morze z wielu nastemi  
Woiennetni okrętami.  „  N o w y  X zę  W o ł o ­

ski  po iechał  namie ysce  swego  przeznacze­

nia.
Z i m a  tak bjTła w e  wszystk ich  okoli  

caeh t ęga ,  że w  okolicach Ad  rya no polu na 
2 ło k i i e  śuiega b y ł o ,  i drogi  nie by ły  do 

U ż y w a n i a . - • - Z wielu okolic mało  odbiera­
m y  p r a w d z i w y c h  wi a d o m oś c i ;  w S y r y i  
jednak  zupełna panował*,  s p o k o y a n  c. 

D o  w no o c z e k iw a c y  z Wiednia  kuryer  ic£  

KCZe n i  p r z y b y ł ;  n iewierny  przeto  co  się

)(
w Europie d z i e i e , snać gdzie nieszczęściu 
popadł.  D. 22 p r z y b y ł  tu do Angielskiego 

posła z Bafsora na Bagdadan k u r y e r ,  k t ó ­
rego wspomniany poseł  na tychroiast da* 
ley do Wiednia ex pe d yow ał .  Co  iednak 

iego depesze , kióre zapewBe są z l o d y o w ,  

w sobie z a w i e r a ł y ,  w c a l e  nic n.e można 

wiedzieć-
2 B r u x e lli  d. 13. M arca.

Anglicy  pokazali  się znowu pod na, 

szemi brzegami .  L iczn a  ich eskadra krą­
ży  od kilku doi przed portem Ostendy;  
mon  14 u a w e t ,  iż rzuci ła  kilka bomb de te­
go miasta.  W y s ł a n o  natychmiast  wo ys ka  
w te strony.

Z  KadyX d. 14. Lutego.
Admira ł  M f s a r e d o  odebrał  w dniach 

tych dwóch n a d zw yc z ey  nych kury ero w ,  
jednego za  drugim: treść dcpf s*ow iest oic 
wiadoma ; 10 "riemy tylko  , iż do wszystkich 
ludzi ok rętowych  w y d an o  roz kaz y  bycia 
w  pogotowiu do ruszenia za p i e r w s z j m  
znakiem. T y m  czasem zaś gotuią tu {5 l i ­
n i o wy ch  okrętow do taiemney w y p r a w y .  

Pięć linio: okrętow .n a u ce  zabrać  liniowi* 
w o y s k a ,  wkr  tce rnaią w y y ś ć  pod ż.tgle. 
P o y o ą  one iak m ów ią  , do w y sp y  S D o ­
minika dla poskromienia zbuntow any ch  

M u r z yn ów ,  Pom. mo tych  p r zy go t ow ań  , 
przy sz ed ł  r oz ka z  do departamentu a b /  
ka z a ł  uzbroić i miał  w po g ot o w iu  do wy y *  

ścia pod żagle 30 l in iowych  okrętow pier- 
w s ze y  wielkości  , nie l icząc w to wielkie* 

go uzbrojenia;  te okręty  na pewney  dopie* 
t o  wy sok ośc i  morza  o  swoim dowiedzą  

sie przeznaczeniu.  Z żalem dowiad iemy 
s i ę ,  że 20 okrętow kupieckich , które do 
rożnych m L y s c  w y s z ł y  z Ajzm oat e  utonę­

ł y  i nic z nich nie w yratow ano.
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D nia  4 C ze rw c a  1799 C e f .  K roi .  Prefektura  R a d lo w sk a  w y p u szc za  w  dzierżawę dziesięcina s n o p o w ą 1 
która się od n iżey  w y r a ż o n y c h  gromad za  1 ok 1; 99 panst v a  n a le ży  nąy w ięeey  daiacemu ato  .Lażtł*'

G rom adę z osobna.
IV

Ner. 
Po- 

rzad - 
ko-

N azw iska Grom ad.

1
2
3
4 
3 
6 
7
s
9

>o
11
12
>3
M
>5
16
>7

>9
50 
.2 1 
.22
23
24
2j
26
27

•\

-\

R a d łó w  . . . . • >
N i w k a  . . . . . .
R u d k a
W a ł ł ................................................................
R u d a  . . . . . . .
Ś m ietan a  . . . . . .
W o la  R a d lo w sk a  . . . .
Ł ę to w ie c  . . . . . . . . . .
B iad o lin y  . . . . . . . . . . .
B ie lc za  . . . . . .  . . , .
W o k o w i c e  . . . . . . . .
Borzęcin  . . , . . . . . . .
Szczu ro w a
R y l lo w a  . .  . . .  • . . .
N ie d z ie l isko  . . . . . . . . . .
R a y s k o  . . . . . . . . . . .
R z ę c h o w i  . . . . . . . . . .
Z a b o r o w  . . . . . . . . .  .
P o ia w ie
D o łę g a  . . . . . . . . . . .
K w i k ó w  '. . . . . . . .
-diała  przy T a r n o w ie  . . . . . . . . .

Z  Przy bo row ia  dziesięcina do S zczu ro w sk ie y  plebanii  należąca  
D omin/aim T a r n o w ic e  dziesięcina do kantorii T a r n o w s k ie y  należąca  
G rom ad a  detto detto detto . . . ‘ . . ;
G rom ada Szczu ro w sk a  za aren do w a nych  grontow dworskich <Izies;ecina 

D etto  Biskupska detto detto detto

P r e t i u t n  F i s c i .

5
a.
0
B

z Rusty- 
-ka ln ych  

gron- 
1 tow.

z Dorni- 
nikal-  
nych 

grun­
tów.

Z R . | K | Z K . \ S \ r R

1 80 1 8
4*51 >5 4 38

35 45 S
201 20 6

. 64 6 2+
7 ° 30 7 3

. 80 8
416 *33 54 5 *
241 *)>9 40
576 114 .'<>9
217 >5 * 2 1 45

3 4 ° 30 34 3
764 >5 . 76 27

• 43 + 6
3 75 3 ° 32 3 .>

3 1 Jo • 3 9
42 4 12

>54 • 5 24
1 120 >5 • 12 2
■ 220 >5 0 .22 2

.53 . 5 <8
8? 30 81 45

« 374 3 7 1 24
• ' 75 7 3 >>
5° • a,

1 '■ 21S 2 1 ; 48
b  • 132 13 112

C i , k iorzy  chec zaarędow.ania maia , zapraszała  się na w z w y ż  rzeczony dzień o  godzinie  p ty  
J ź t a n a  do n a d lo w s k ie y  u-zedow n ęy  k a n c e l laryr ,  przed l icytacyą  10 procentowe yadiuin z ło żo n e  byd ź 
•Susi, g d y ż  bez takiego żaden do l icytacy  przypuszczonym  nic D .d z i e ,  nakoniec dziesięcina za l icyto­
wana zaraz po licytacyi zap łacon a  byd ź musi. D alsze  Uondycye można codziennie w .uteyszey  k an-  
Cellaryi przeczytać. T o  ie rzcze  w y ra ż a  s i ę ,  że  tey S p r ze c zce , którą poddani w  irzeszłym roku w  

“ dawaniu dziesięciny u iszc za l i ,  w  protokole  l ieytacyyn yni z a p o b ie ż o n o ,  w zg lęd em  czego licytanci 
•H ym uieyjzega  sporu o b aw iać  się nie maia.

1 Z  Lfrzedu Ces. K .  dobr k am eraln ey  dyrekćyi  w  N ie p o łom ica ch  
dni? 8 -Lutego 1709

T alski.

, _ , P o n ie w a ż  N a y ia ś n ie y s z y  Pan  przez dekret  kam ery  nad w orney  pod dniem 19^0 te raźnieyszego 
|es'ęca z a p a d ły  n a y ła s k a w i e y  rozkazać r a c z y ł ,  iż vadium  przy blisko nastąpić ma i ą cym za d zie rża -
’eniu C. K. dobr Tządawych przez s taw aią cych  tantow tylko w lo ciu  procentach z ło żo n e  byd ź

iź ' N a y w y ż s z a  w o la  n inieyszym  ku poy 1 nev wiadomości z tym dooatkiem  udziela  się
Przezto o w e  zaleczenie  radiu m  20 od sta w o m lz ia le  4 ty m ,  l icytacy i  przez adc inistracyą dub>

Jdow ycb pod j n i e m  31  stycznia w y zn a czo n e y  , u stan ow io n e,  znos. się.
Z s t r o n y  C. K .  pełnomocney za dw o rn ey  kom mifsyi & c .  & c .

W  K rako w ie  dnia 79 Marca 1709.
L e o p o ld  F ry d eryk  S c h m id  ,  sekretarz G ubernia lny.
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N a  dzień 350 Junii roku te raźnieyszego w C. K .  kam e raln e y  prefekturze kaneellary! Z ło c k i

p n e s z ło r o r z n a  letnia i spodziew aięcn  zim owa w e ł n a , którą do 16 ceutnarow w y p a ść  m oże przez li- 
• y . ą c y ę  przed rna będzie.

K u p u ię c y c h  na dzień oznaczony o odzinie 9 z rana , zaprasza  ie. W  Z ł o t y  d. 1 marca ;799.
Jan N a v r a til, p refek t.

G d y  przez Cef.  Kr. S ęd y  szlacheckie  K r a k o w s k ie  G alicy i  za ch od n iey  konkurs na e a ły m  ma- 
Sętku Pan a  Franciszka W y s o c k ie g o  podniesiony z o s ta ł ,  a taż z a d łu ża n a  m i s a  ty lko  l g i  >8 zł.  4. gr. po. 
D ł u g i  zaś obciążające  i£ . . . . . . . 42533 z ł .  w y n o r zę .
Przeto w szy scy  w ierzyc ie le  ( k t ó r z y  pretensye sw oie  przeciw  teyże  mafsie z a d łu ż o n e v  , w terminie do
dn ia  12 czerwca 1799 roku w y zn a czo n y m  , p od aw ać  mała ) w z y w a i ę  się ■■ ażebv  końcem w n iy sc i*  w
kom p lan a cy a  , p od łu g  o b m o w y  §. 103. ordynucyi s ę d o w e y ,  dnia  17 czerwca roku bieżącego n i  gadzi-  
a ę  9 zrana z g r o m a d n i  s i e ,  ; :bs m m r y  potrzebnych można uniknęc krokww a przez  to samo i mafsj  
dosc  c zczu p łey  oszczędzić.  W  K r a k o w ie  dnia 11 M a rca  1799.

Pu d niebytnośc Jaśnie W ielm ożn ego  Prezesa.
Jan Darowski.
J o z e f a Cronenfćls.
Jan M otak.

Z  R a d y  Ces. Kro.  S ę d o w  Szlachec.  K rak.  G alicy i  Z a ch o d n ie y .
E lsn e r .

P o d a is  się do wiadomości n inieyszym  p ism em , tak o b y w a te lom  k r a i o w y m ,  lako też i miasta 
K r a k o w a ,  iż p e w n y  Niemiec żonaty mieszkający w  kralsowie podeym uie  się młocie Panienki do siebie  
łia w ik t  i e d . k ą c y ę  p r z y ię c ,  a to w ten n i ie y  opisany sp o só b :  ż*  Panienki w rożnych robotach U  ko 
to szyciu  , robieniu p o ń c zo c h ,  w  wszelk im  g itu n k u  s z y d e łk o w e y  r o b o ty ,  damskim stroiu , i ie zy k u  
śNiena.eckim i Francuzkim  ewiceyc  się będę. U go da  zaś w pruporcyi stopnia edu k acyi  n a s ta p i ,  z tvr» 
d o d a tk ie m ,  że  nadgroda nietylśso w gotow ych piem ędzach  , a le  00 części i w ik tu a łac h  przyieta bą* 
d z i e  , ro w szystko od u k ła d u  m iedzy stronami m aięcego następie za w is ło .  K to b y  sobie więc  ż y c z y ł  
korzystać ' z tego uwiad om ien ia  niech się uda na S zp ita ln ę  ulicę pod Nrem: 60 5 na pierwsze  p ię tro ,  
^ d z ie  zostanie zu p ełn ie  zainformowanym. C h ę d o żę  się tam także w sze lk ieg o  gatunku Nider lan d zkie  * 
Rruxel%kie na sp >sob Francuzki k o r o n k i ,  tudzież w szystk ie  ie d w a bn e  i a r ła sk o w e  wstążki , suknie  mę- 
a k  o,  i d a m s k i e ,  w s ze lk ieg o  redzaiu p a s y ,  tu ie s t :  ie d w a b n e  i lite z ia k  u ayw ię ltszę  do k ład n o -
acię.  S z y i ę  się koloram i,  l ina,  muszliny czyli  suknie zw a n e  organdin . P rzyrym  tenże w y że /  

■wyrażony ży c zy  sobie  niektóre Pan ien ki  be zp ła tn ie  dla nauczenia  tych w szystk ich  robot do urno* 
w io u e g o  czasu przyięc. W y ż e y  tzeczuny podeyn.uie  się tak że  k i lku  P a n ie n k o m , lub też m ło d zi  n- 
•Oia w raz  chcącym  się  u c z y c ,  godzin ę  a a  iz ień  N iem ieckiego ię z y k a  le k cy e  d a w a ć.

Per Jaditium Magisiratus &  districtus Locaiis Caes. R e g i *  liberaeque Givitatis Montanie W ie l i -  
« z k a , orauibus ąuorum in terest ,  aut quom odojunqur interefse p oter it ,  pc*sentium  V a lva liu ra  Littera- 
t u  n ruedin notum re d d itu r , super unive.-sa Adam i Georgii  binomim s W re to w sk i  Civis  &  V i  11 i questo- 
>is Vielicensis substaałia  coocursum creditorum sub bodierno excitari:  nunc igitur in linem omnes i i ,  
q*si adyersns dictum cridariuin coacefsis sancita lege me iiis jus agendi eyincibile  se habere crediderin t,  
■onyocant.ir, ut nsque ad diem 30. A prilis  an. cur. 1799 contra jurij  utriusque H. l i r e m  &  uniytrsalens 
l . r  ica.uifl M gfcum Liebich qua constitutum litium Curztorem i ia c io iu u  ło  liqufde i t , unaa.ie  pro o b l i '  
gatione sua d o c e a n t , in q,ianam ciafse coltocand y e n ia n t ,  vel vero eodern 1.1 p rx ! ix o  superius termi* 
no dicta die  designato , coram delegata  gremiałi commifsione liąuidatoria  eaienuz peisonaliter aut per: 
legitim e institutos M andatarips suos comparere n o v e r iu t , ąuapropter per expr[-fsum a d d ir u r ,  quod jurt' 
ta  A n a lo g i im  jp ho ru ni  2g &  29 Cod. Cri. o m u s  ii Creditores , qui se in memorato tcr .n ino ,  aut in '  
tra ejusdem interyalluin prseseripta superius m odilita*e  non in s in u a y e rin t , sequc intuitu d e d u c e n d *  Ii' 
quiditatis p ra te n ^ ta u m  suarum apud obxratum  habitarum , ad ho.ee  m aKam  cridalem pertractans judi- 
eium cunrertzir ■ ^LemiTserint, etiamsi ipsis jus compensationis com p e te re t , vel propnum  bonum e z  
n a f t a  repeteudul^Tł!|A*rent,  vel  dcinum pr*ten sio  eorundem super bono obaerat* m *fjm imm obili  spe- 
c iab  hypotheca  prorisa  eonsequent«r tabi-.lariter praenotat* foret, pro prmclusis &  juresuo fcadentibu* 
ku beu  intur , v ice  yersa quinimo si m . f s *  *Iiquid de be ren t,  il laque adyersus ip so s solita  *aciiune jo* 
jjrosecuta fuerit,  non obstante  com pen sationis ,  pr.,p'ii .łatis vel H ip othec*  jure quod creditoribus juste 
■ecus competeret,  debituui T a f t  so1vere ten ebjntor ,  his ttaque conformiier omnis agito sibique a damno pet 
Incuriam de for# emergendo pofsibili  caveto , b a e r  dictaut saucilae pro C x s .  Heg. haereditaris icrrU 
Łeges ,

Josenhus de N irolenon  , s^nairus.
Jtcebut R o c t y ń s k i , afsefsor

£ 1  Consiiio Magistratus &  ln c*l i*  Judicii districtas C * s .  R e g .  lib«f» 
JtlonUaequ« CiTitatis W ie l ic zk a  die 15 fanuarii  1791.

Jucobus K afiseh p , actuarius.



JP, W a w r te n ld e  Eorueki , czyni w la d o m d .p u b l ic zn o ś c i , t e  *»  łą d a n i e  ob yw a te li  w ł o t e n y  Hm
■aiebie o b . frW z e a  p rzys ług i  u l i  sobie rożne p odane d o b r a ,  pr- .eznaczoac w s p rz e d a rz ,  w procencie pu- 
Bieżenia i trendy. -  Rów n ie  m a i  pretendentów do pofsefsyi wspo.nnionego w y r a ż e n i a ,  oraz g d y b y  
sobie  sto ż y c z y ł  surom z a c ia g a ć ,  i w  tych dobra wvpits»ezić.  _  Aby zaś d o a ła d n ie y  i n ay d ogn d n ie y  
w  lS< ti ‘ ł  cbo-i obvw atels !i ‘ e ,  uprasza iżb y  wcześnie .przed S. Janem następującym tak raaiący  d o bra ,  
k m i u ł y  i a i o  ży c ra cy  icb sobie, do a iego się z g ł o s i l i ,  do K r a k o w a  l a  M ia o ła y s k a  fortkę tymczasowi* 
stoiacee • p»d 4r-ms ’ 5‘> Redzie  iego n a y p ie rw s iy m  celem , n ayużyteezniey  p rzys ług ę  w y p e łn .c .  _  Na 
poczto ). C. K. Mci p r z e s y ła n e  w yc iąg  i itrat , lub inwentarze  dobr o d d a w a n e  b y d z  uuatą franco ,  a 
ta k  w y ż e y  wyrażonemu z  poczty odniesione będą.

Ces K S ądy  S z lacheckie  K rak o w sk i^  G alie y i  zach od niey  oznaym u ią  tym E d y k te m  Panu Joze­
fow i S i c i W w i s  o w i : że kurator roafsy po ś p. M ich ale  S ien kiew iczu  ad w o k at  H o ło w k o  u s ą d ó w  
tych: o zap łacenie  summy 4753 z ł .  16 gr. Pol.  ż - ło b ą  na niege p o d a ł ,  i o pomoc s ą d u ,  i le  s p r a ­
w ie d liw ość  a v m  aga , prosił .  . - , l  ■ v  v% '

G d y  zaś sa dy  te  nieroaiąe wiadom ości  gdzie  o b ż a ło w a n y  zo sta ie ,  lub c zy  w c ale  w  C. K .  Pan- 
. t w a  b d z .e d - .c zn y ch  zn ayd uie  »ie ie m u i  Panu Jozefowi S .en K iew iczuw i a d w o k a ta  tuteyszego M d -  
k o w i k i e t o  z ieeo szkodą  i iego kosztem zastępcą p o s t a n o w i ł y ,  z którym p ro ce k  t e n ,  p od ług  o r d y -  
n w i  sad .w c y  rozpocznie sie i ukończony b ę d z ie ;  on przeto E d y k te m  nin.eyssym  tym koncern upom i­
n a  s i e - V .  ' - . / w  przeciągu 90 dni do o d p o w ie d z i  sam s t a n ą ł ,  albs. ieżeli  iakie  ma p ra w a  sw ego  d o ­
w o d y ’ te V .5 -e p c v  wyznaczonem u wcześnie p r z e s ł a ł ,  a lbo  nakoniec innego sobie patrona o b ra ł  , tego 
r«dnro U t e v s z v . n  w y m ie n i ł  i p od łu g  przepisu tych śrzod kow  p raw a u ż y w a ł . ,  które dp obrony s w e y  
st -r iw y  za n ayskuteczuieysze  o s a d z i ;  g d y ż  w p r z e c w o y m  razie w sze lką  n .ed ogodn osc  z  za n ie d b a m * 
w y n ik a ią c ą  samby .sobie, podług o p ie w a  C. Kr.  p ra w ,  przypisać musiał.

J o z z f  de fiikoro w ici.
Ur. tioskoschny.
Jan Mo rak.

Z  R a d y  C. R .  S ą d ó w  S zlach e ck ich  G alie y i  Z a c h o d u ie y  W K r a k o w ie  d n i*  
83 Lutego 1799.

C K  sady szlacheckie  K r a k o w sk ie  G a l ie y i  zachodniey  oznaym nią  tym edyktem  Pani A n ton i­
n i e  z  Ś l ą s k i c h  O liża ro w y  i Panu T a d e u s z o w i  O liża ro w i  m a łż o n k o m ,  dobr P oborow ice  w c yrk ule  
K r a k o w s k im  leżących d z ied zico m : że Pan Jędrzey R ylsk i  u sądów  t y c h ,  o za p łacen ie  sum m y .5 ,0 - 5  
i ł .  Pol. 17 gr. z pro wizy ą ,  ż a ło b ę  na nich p o d a ł ,  1 o pom oc s ą l u ,  de  sp raw ied liw ość  w y m a g a ,  do.

p ra sz a ł  *t| .  ^  (e nie m, ii(C wiadom ości gd z ie  o h ża ło w a n i  z o s ta ią , lub  c z y  w c a l e  w  C. K .
państw ach dziedziczny c h , zn ayd u  ą się,  on ym że  O liżaro m  m a łż o n k o m ,  a d w o k a ta  tuteyszego Pana  Z a .  
rzeck ieeo  z ich szkodą  i ieh kosztem zastępcą p o s ta n o w .ły ,  z którym p ro ce k  ten, p e d łu g  ordyn acyi  są- 
d o w e v  rozpocznie sie i ukoń czo n y  b ę d z ie ,  oni przeto ed y k te m  ninieyszyra tym  koncern u p om .n aią  
sic- k ie  bv w  czasie p r z y z w o it y m ,  to i e s t , aż do dnia igo  czerwca 1799 *■*"»* s ta n ę l i ,  a lbo ie że li  
i A i e  mai* p raw a sw ego  d o w o d y ,  te zastępcy wyznaczonem u wcześnie p rze s ła l i ,  a lbo  nakoniec iu- 
ńe»o s o b i l  p a tro n i  o b ra l i ,  tego sądom  tuteyszym w y m i e o i l . . i pod ług  przepisu ty ch  śrzod kow  pra­
wa" u ży w a l i  które do obrony sw e y  sp raw y za nayskutecznieysze  o s ą d zą ;  g d y ż  w przeciwnym razie ,  
p o d łu g  opiewu c.  K. Praw w s ze lk ą  niedogodność  , z zaniedb an ia  w y n ik aią c ą  sw ey  w ła s u e y  winin  
przypisać  winni b ę l ą .

J o z e f de N ikoroiuicz,
Olechowski.

^  ^  y  2  R a d y  C .  K .  SądoW Szlacheck ich  G alie y i  Żach od uieyz
\ f  K r a k o w ie  dnia 25 Lutego 1799 roku.

A sckcr.

Ces K r o L  S ą d y  sz lacheckie  K fa k o W s k ie  G aliey i  żach od niey  ó z n a y m u ią  tyra E d y k te m  E a n l
An ton in ie  ż  S l a s k i c h ‘ i  T a d e u s z o w i  Oliżarom  m i łż o n k o t n :  że  A n d rzey  R ylsk i  u sądó w  tych , «, s k a c o ­
w a n ie  o b ligacy i  w zg lęd em  nied ochodzen ia  summy .5  075 *  Po l.  . 7  .$». ' o w y n ad gro d ze n ie  k o s z t o *  
p ra w n y ch  . ż a ł o b ę  na nich p o d a ł  , i  opomoc sądu i e  sp raw ied liw ość  w y m a g a  d o p ra sza ł  s.ę.

t i i v  z . ś  sady t e ,  nie raaiąc wiadom ości gdzie  o b z a ło w a m  z o sta ią ,  lub czy  w  cale w  C. K .
/  ,  .  ,  >  7 T ,  .   a . . a - 11 - 09

w a  sw ego  d o w o d y ,  te zastępcy w yzn aczo nem u  wcześnie  p r z e s ła l i ,  albo n akoniec  in nego sobie  pa­
trona obrali , tego sado n tuteyszym wym ienili  . i podług przepisu tych śrzodkow p ra w a  u ż y w a l i ,  
k tóre  do obrony s w e y  sprawy" z a  a ay sk u te c zm e y sze  o s ą d z ą ;  in aczey  b o w ie m  w s ze lk ą  niedogodność,



iza n ie d b u n ia  w y n l k a i ą r ą ,  sami s o b i e ,  p o d łu g  op ie w u  C. K .  p r a w ,  przyp lsa-o  w in n i  będą .
J o ie f de Nikorow ics. /

Olechowski.
Jan Morak.

Z  B a d y  C. K .  S ą d ó w  szlacht G a l ic y !  zachodniey.  W  K r a k o w ie  
d. 25 Lu te go  1799.

C. K .  S ą d y  S z lacheckie  K r a k o w s k ie  G alicy i  Z a ch o d n ie y  oznaym u ią  tyra E d y k te m  -Pann W i n ­
centemu Rupertowi Chrzastowskiem u : że  oycicc  iego l ą d r z y y  Chrząstow ski dnia  9 lipca 1/98 roku w  

yndosce T y n i e c  z s z e d ł  z  tego ś w ia t a ,  i ierau W incentem u Rupertowi Chrząstow skiem u testamentem 
sw oim  cześc dz iedzictw a  w  k w o cie  5733 z ło .  Pol.  w y z n a c z y ł .

Pan W in c e n ty  Rupert Chrząstow ski przeto E d y k te m  ninieyszyra  o d b :era zlecenie.- a ż e b y  s t o ­
sow n ie  do rozdziału  18 części Tl. p raw a c y w i l n e g o ,  d e k la ra cy ą  sw oię  w zg lę d e m  o b ;ęcia dziedzictw-a 
t e g o ,  w przeciągu  roku iednego i niedzie l sz e ś c iu ,  od dnia śmierci o y c ą  ra c h u ią c ,  do C. K .  Sądpip 

Ju te y szycŁ  p o d ó ł .  W  Krakow-ie dnia  7 Styczn ia  1799 rok«-
J o z e f  de A i k o r o w i t z .

Olechow ski.
W . tloskoschny.

' Z  Kadtr C.  K.  Są d ów  Sz lacheckich  Krako ws kich  
.Galicyi  Zachodniey.

A sch er .

Ces.  K r .  S ą d y  S z lacheck ie  K r a k o w s k ie  G a l ic y i  Z a ch o d n ie y  oznaym uią  E d y k te m  ninieyszyra: 
4 e dobra O leszno z przynależytościam i W o l a  S w - d z in s k „ ,  S w i d n o ,  Ze laźnica  i Za brod y  w  cyrkule  K o -  
nieckim l e ż ą c e ,  do mafsy ś. p. F e l i x a  N ie m o ie w sk ie go  n a le ż ą c e ,  dnia  24 M ai a 1799 roku o godzinie  
9  zrana w  kance llaryi  tuteyszych s ą d ó w  szlacheckich przez publiczną l icytacyą  n a y w ię c ey  da iącem u 
sp rzedane  bedą. C ena  szacunkow a wynosi summę 44 914 Z ł  Ryń. 14 3f \  ki Ż y czący m  sobie tych 
dóbr n ab ydź  , w o ln o  iest w  tuteyszey registraturze warunki  czyli k o n d yc y e  l i c y ta c y i ,  inwentarz dpbr 
ł y c h  i akt d e ta x a c y i  przeyźrzec soDie. W  K r a k o w i e  dnia  r i  Lutego 1799.

J o z e f  ie Aikorouncz. ,
G ellin ek.

Jan M ora k•
Z  Ra d y  C.  K.  Sąd^w Szlacheckich Krakowskich  

Gal icy i  Z a ch o dn ie ; .
A sch er .

C. K .  S ą d y  S zlacheckie  K r a k o w s k ie  G a l ic y i  Z a ch o d n ie y  u w iad om iaią  n ieprzytom nego Jana  
JJanileckiego , który u C . K .  u ła n ó w  s łu żb ę  p r z y l a ł ,  o nastąpioney obsyg-iac;  i spisania inw entarza  
p o  oycu iego T om aszu  D am ięck im  d. lo  października  1798 z m a r ł y m ,  zalecaiąc rau : ażeby  d e k la ra cy ą  
.Czyli oświadczenie  >.woie , wzpiedem  obiecia  lub zrzeczenia sie dz iedzictwa po oycu , na terminie w  
p ra w ie  c yw iln y m  części II.  przepisanym  p o d a ł ,  a lbo zastępcy kosztem i e g o ,  w  osobie a d w o k a ta  Ho ■ 
łomKi do tego w yznaczonem u , 'potrzebne w tey mierze u wiadom ienie  co p rę d z ey  n a d e s ła ł .  W  K r a ­
k o w ie  dnia 16 L u te g o  1799. roku.

J o z e f  de JSikorowżcz
Jo l e f  de Crpnenfels.
Jan M orak.

Z Rady  C  K .  Sąd ów Szlacheckich Krakowskich  Gal ic y i  
Zachodaiey .

A s c h e r .

D n i a  30 k w ie tn ia  r. b.  w  ka n ce llary i  C es.  Kr. cyrkularney T a r n a w s k i e y  o go Izinie  9 z 'r an a  
C e s  K r  prek ktura K a d ł o w s k a ,  Prebendę k antórya  z w a n ą  i dw orek do tey n ależący  w  T a r n o w ie  p o ­
ło ż o n e  w  trzech letnią arendę to iest od 24 czerw ca  1799 aż do 23 czerw ca  180* r o k u ,  k a ż d e  z oso­
b n a  przez publiczną licytacy./ wypuście zamyśla.-

Cena fiskalna w yn osi  z folwarku  K a n tó ry a  157 Z ł o .  R y ń .  4 f  2/8
- z D w o rk u  • " • 23 29 4/8

L ic j ta n c i  zechcą się wspom pionego dnia 30 kw ietn ia  o godzinie  9 z rana w  Ces. K i .  cwrkular- 
n e y  T a i n o w s k i e y  k ancellaryi  zn a y d o w a c  i dz.iesięc procentowym zastawem  (yadium,1 zaopatrzyć się.

A ren dy k o n d yc y e  przy Licytacyi w  kra iow y m  ię zy k u  d o k ład n ie  ogłoszone zostaną , o których 
k a tu .  codziennie w  kance llaryi  C. K r .  Prefektury R a d ło w s k i e y  zainform owac s.ę można.

Z  Urzędu Ces. Kr.  D y re k cy t  K a m e r a ln e ; .  W  N ie p o ło m ic a c h  
dnia  15 M arca 1799-



C . K .  są d y  szlacheckie  K r a k o w s k ie  G al ie y i  zachudniey ozn a y m u ia  w szy stn im  k tó ry m  o tem 
w ie d z ie ć  należy  , szczegolniey  zaś wierzycie lom  Józefa B oskiego  na dobrach B ia ło b rz eg i  zabespieczo- 
n y m  . że też do bia  B ia ło b rz eg i  Józefa  B oskiego  dziedziczne w cyrkule  Radom skim  l e ż ą c e ,  na żądanie 
w ie rz y c ie la  P a n a  A n to n ie g o  S iarczyń skiego w  summie 2500 czet: przez publiczną l ic y ta e y ą  sprzeda­

ne będą. *
D o  l icytacy i  tych dóbr naznacza  się termin na dzień 27 tnaia roku b ie ż ą c e g o ,  ż t v m  "dodat­

kiem : że g d y b y  w czasie  tey l icytacy i  rzeczone dobra w  cenie szacunkow ey lub w y ż e y  sprzedane b y d z  
nie  m o gły  ; p od łu g  §. 432. O rd y n a c y i  sądo w ey , pow tórna  l ic y t a c y a ,  a gd yby  i w  tey kupiec się za 
cenę szacu n k ow ą  nie z n a l a z ł ,  trzecia pod obnaż l .cytacya  naznaczona b ę d z ie ,  w  czasie ktorey  dobra 
B ia ło b rz e g i  n izey  n aw et  ceny sz ac u n k o w ey  sprzedane zostaną.

K t o  sobie  zatym  dobr tych n ab ydź  ż y c z y ,  ma się na dniu nazn aczon ym  o g o d z in ie  9 z ra n* 
w  sadach tuteyszych zn ayd ow a c .  W o ln o  się każdem u zo sla w u ie  d e ta x a c y ą  dobr rzeczonych i o b o ­
w ią z k i  na kupuiacego w ło ż o n e  w t u te y s z e y  przeczytać sobie  registratutze.

W  K i a k  iwie  dnia  21 lutego 1799 roku.
J o ze f dr N 'ko ,-ow ici,

O lechow ski,
Jan M ora k ,

Z  R a d y  C . K .  są d ó w  szlacheekich K r a k o w s k ic h  G a l ic y  
zachudniey.

P o n ie w a ż  t t i  dzień t^go marca d. 7. l ic y ta c y a  propinacyi na p aństw ie  Osieckim i m ły n ó w  
W W i ę z o w n ir y  , G a ik o w ie  i B u k o w ie  na tym że  p a ń stw ie  będącym  trzymana nie b y ł a ,  a to d la  ni« 
przytom nych licytatorów.

D l a  tego powtórna l icytacya na dzień ęty Junii r. t, w tutevszy kancel aryi  dobr kamme ral nyc h 
prefektury Z ł o c k i e y  trzymana będzie.  K a  który dzień ochotę mai ących l i cytować  zaprasza  się.

W  Z ł o c i e  ddia  rógo M arca  1799.
Jon Navratil, p, efekt.

P r ze z  C .  K .  sąd sz lachecki K r a k o w s k i  Galicy! zach od niey  mocą n inieyszego e d y k tu  w s z y s t ­
kim t y m ,  do których n a l e ż y ,  w iadom o się czyni ; O d  sądu p ozw olo n o  iest,  » b y  do Ogólnie w szystkich  
pT ieatym  w  W o ie w o d z l w i e  Sandomirskim  G alicy i  zacbodniey  teraz zas w cyrkule  K ie leck im  le ż ą c y c h  
te k  ru ch om y ch ,  iako i nieruchomych debr F o lw a rk i  zamias em Rusko leżące Pana F ranciszka  W y s o c ­
kiego w ła ś c iw e  zbieg w ie rzy c ie low  b y ł  otwarty .  W inieyszemi przeto w s z y s c y ,  którzyby iakiekol-  
Wiek na przeciw za d łu żon e go  p ra w o  miec rozum ieli ,  ob w ieszcza ią  s i ę ,  ażeb y  a ż  do dnia 12 czerw ca  
1799 p re te n s je  swoie  przez w y d a n ie  z w y k ł e g o  pozwu na przeciw postanowionego w  osobie  a d w o k a ­
ta Jó ze fa  N ierretza  Kuratora mafsy k on ku rsow ey  , do tuteysze8o sądn sz lacheckiego tym p e w n ie y  
p o d a w a l i ,  i w  tym nie ty lko  rzetelność sw oie y  p r e te n s y i , a le  też i p r a w o ,  mocą którego w  tey lub 
o w e y  klafsie umieszczonemi .by dż ż ą d a i ą ,  o k a z a l i ,  ile  że po upłynieniu  przepisanego czasu nikt w ie-  
cey  s łu c h a n y  nie b ę d z ie ,  i c i ,  k tórzy  do tego czasu 2 pretensyami swemi do sądu nie n ad głoszą  się/, 
00 w szystkich rzeczonego d łu żn ik a  w  cyrkule  K ie leck im  znaydui^cych się d o b r ,  bez żadnego w y ię c ia  
o d daleni  zostaną , chociażby 'm lub praw o do w sp óln ego porachunku s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy  ia k iey  
p ra w e m  w ła s n o ś c i  z mafsy domagać sie m o g l i ,  lub g d y b y  ich pretensya na rzeczy  ia k iey  nierucho- 
mey do d łu żn ik a  n ależącey zabespieczcna b y ła  tak d a l e c e ,  iż takow i w ie r z y c ie le ,  g d y b y  mafsie w in ­
ili b y l i ,  mimo te g o ,  iż im prawo do nadgrodzenia  sobie w łasności lub zapisu s łu ży ć  m o g ł o ,  d łu g  
Zapłacie  pow inni będą.

A  p on i ewa ż  podł ug  przepisu zbioru «. tuowego w  Rozdzi a l e  ptym §. $6 obranie administratora 
Mafsy,  tudzież deputacyi  wierzyc i e l ow n ak a z an e  ' es t ,  orzeto wszy stkich wierzyc i e l ow na 1 15 c zerwca  ■ 
1799 o godzi .  9 z rana do tuteyszego C. K .  sądu szlach.  tym napomnieniem zwp^uie s i e ,  iż tego samego 
dnia iy mczaso wni e  ustanowiony ad ministra ’.or mafsy w osobie P.  Jona w.  Rożańskiegc  lub pot wi erdzonym,  
l ub też inny obranym,  podobnież  też i deputacya  wi e rz y c i e l ow,  do U16r ey iednak- n i k t , iak tylko wierzyc i e l  
tey samey mafsy zdol nym bydź  może p od ł ug  §. 93 ' 04 obroną byuź  m a ,  oraz zaś p r z e p i s y ,  p o d ł u g  
których dobra admi ni s trować się p o w i n n y ,  iaką  wi adzęt  deputac ya  wzg l ędem admimstracyi  mafsyr, 
M a .  i i dk d a l e ko  administrator deputacyi  zlecenia do[ eł ni ac  pow mień , ustanowione będą.  Przeto 
fżierzycieloin na wy zna czo ny  dzień tyra pe wn i ey  stawie się nal eży  , g d yż  inaczey  p od ł ug  §.  95. Zbi o-  
*u są do we go  na ich ni ebezpieczeństwo obranie tak auministratora , i ak  i deputacyi  wi e rz y c i e l ow od 
u*eyszego sądu nastąpi .  P o dł u g  tego wi ę c  k a żd y  ma sobie postąpió.,  j sz kody u n i k a ć ,  g d yż  w tym. 

* a C.  K> dziedziczne kraie ustanowi onych praw przepis  zachodzi ,  D a n  w  K r a k o w i e  d. 11 marca  17991 
W  ni eprzytomności  J W .  Prez es a ,  1

J J a r o w s A i.
Cronenfels,

M e r a k .
Ex  Consilio CVs. R eg.  P o r :  Nobil iu m  G acorienj*

Gahcite O ccid en ta lis .
E lsn er,

i.--, - ł z .



Z e  strony C .  Kr. pełnomocnej Knm m lfsyi *« J w o rn ey  Galicy? z a c h o d n ie j .
P o n ie w a ż  dobra  miasta O lk u sza  na lic- tacyi d. 2 ig o  rniesjj  a b ieżącego o d b y tey  zaaren do w a* 

t»© nie z o s t a ł y ; przeto r z e c i o r e  dobra na p eno w io ney  dnia  2? kwietnia  t. r. o ó b y w a c  s ' j  mai^cejr 
licyt/tcy* n aw et  pod cen^ f isk a lną  lustracyjnego prowentu w dz ierżaw y  w yp u szczon e  b ^ d ą ,  ce  s i j  
niuieyj,zyra każdem u  do wiadomości pod aie .  W  K rak o w id  dnia  26 Marca »799*

A n to n i  L u ia n .

Z e  strony Ce*. Kroi .  p e łn o m o cn e y  Kom m ifsy i  Galicy* Z a cb o d n ie v .— Po n iew aż  w  mieście S an -  
domier?u tamieys/e m ieyskie  p r o w e n t * , iako Ło : C z o p o w e ,  p od atek  od w i n a ,  p rzew ó z  na W iś le  Ł 
W *  e łc e  , b id y  koło  ratusza znayduiace  s i j  p a s tw is k o ,  miara i w a g a ,  ło w ie n ie  r y b ,  tudzież  *orgo-» 
w e  i ry n k ow e  dnia 15 K w ie tn ia  t. r. na połtord r o k u ,  mianowicie  od 1. M ai a  t. r. do  ostatniego F a ­
ł d  1 iernika igo o przez publiczną licytacyią  ń a y w ię c ey  daiącernii w arendę puszczone b ę d ą ,  przeto sie 
n inieyszym  wszystk .ch do A ren dy  t e g o ,  lub o w e g o  prowentu  przy stąprc chcących u w iadom ią.  W  
K r a k o w i e  dnia  22. M a r ca  1799.

j in to n i  L a ta ń .

C. K .  s a d z  sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G alic y !  za eb o d n ie y  oznaym u ią  tym edyk tem  panu Ign acem u  
B y s tr c a n o w s k ie m u : że Pan W hienty  K ru szew sk i  u s a d ó w  t y c h ,  O > ap łsczeif fe  s u m n y  2751. z ło :  poi. za 
D  n i l ly , wczasse dz ierżaw y  dobr D ą b i e ,  przez w o y sk o  nieprzy iacielskie  w y m u s z o n e ,  ża ło b ę  na niego 
p o d a ł ,  i o pomoc sądu ile spraw iedliw ość  w y m a g a  prosił

G d y  zaś sądy te niemaiąc wiadomości g d z ie  o b ż a ło w a n y  z o s t a i e , lub c zy  w c a le  w  C. K .  P a n .  
s tw a rh  dziedzicznych znayd-uie s i ę ,  l e n u i  Arnu Bystrzanow skiem u A d w o k a ta  tu leyszego p a n a  Broni' 
c k i e g o , z iego szkodą i iego kosztem zastępcą  p o s t a n o w i ł y ,  z n to ry m  procefs ten pod ług  ord y n acy i  
• ą d o w e y  rozpocznie  »ią i ukończony b e d z ie ;  on przeto edyktem  ninieyszym  tym koncern 1 pominą się, 
a ż e b y  w czasie  p r z y z w o it y m ,  to iest  w przeciągu 90. dni sarn stanął , a lbo ieżeli  iakic ma p rawa sw go  
d o w o d y  te zastępcy w /zn aczon em u  wcześnie p r z e s t a ł ,  a lbo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł ,  te­
g o  sądom tuteyszym w y m ie n i ł  i p od łu g  przepisu tych śrzodkow p raw a u ż y w a ł ,  które do obr. uy s w e y  
spr v>y za nayskuteczn ieysze  o s ą d z i ;  g d y ż  inaczey w sze lka  niedogodność z zaniedb an ia  w y n ik a ią c ą  
f a m  by s o b i e ,  p od łu g  o p i-w u  C. K. p r a w ,  przyp  sac b y ł  winien.

J o d  niebytnośc Jaśnie  W ielm ożn ego  1 .ezefsa  
K ra u ss,
Jos: de Lrnnenfeit,
H ' .  R oskotch ny

Z  R a d y  C. K .  sądów szlacheckich G a l ic y i  za rh * -  
d n i e y ^ W  K r a k o w ie  d 13. j^arca 1-99.

E ls n tr .

C. K .  S ą d y  sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G ąl ic y i  zachodniey  o znaym u ią  tvm edyktem  Pani Eleonorz# 
W i l k o s z e w s k i  : że  Pan Ignacy M a ie w s k i  dnia 6. marca r. b ieżącego u «aitow 13 cli , o wyznaczenie  exe- 
k u c y i  na rzeczy  ruchome a io koncern odebrania j a m a y  z8. czet:  z p r o w i / y ą ,  ża łob ę  na nia p o d a ł ,  i o 
pom oc  sąuu ile sp raw ied liw ość  w y m a ga  prosił .

G d y  zaś saay te niem nąc wiadomości gdzie  o h ż a ło w a n a  zo s ta ie ,  lub czy w c a le  w  C. K .  pań ­
stw ach  dz iedz cznych znayduie  sir onej że  a d w o k a ta  Pana Niemtza z iey szkodą i iey k osz ’ em zastę .  
p c ą  poslandw i ł y , z ktorvm procels ten p od łu g  ordyn acyi  są d o w e y  rozpocznie się i ukoń czon y  b ę d z ie ;  
u 1 prze'0 Cilyktem n in ie y s iym  tym końcem upomina s i ę ;  ażeb y  w c z is ie  p r z y z w o m m  t e  irst dnia 13, 
Cz.er - ca r- b 'e a tego  do ro zp raw y ustney sama stanęła , a lbo ieżeli  iak ie  ma prawa swego d o w o d y  , te 
zastępcy wyznaczonem u Wcześnie p r z e s ła ła  , a lbo  nakoniec innego sobie patrona o b r a ł a ,  tego sądom 
tu teys ym  w y m i e n i ł a ,  i p od łu g  przepisu tych śrzodkow p ra w a  u ż y w a ła  , ktorP do sw y  obrony za  n a y .  
skuiecznievsze  osą d zi;  gd y ż  inaczey w sze lk ą  niedogodność z zaniedbania  w y n ik a ią c ą  sarnaby sobie p o d ­
ł u g  opiewn C. K praw p rzypisać  winna by ła .

P o d  niebytnośc Jaśnto W ie lm ożn e go  Prezefsa.
D a rn w ski.
G rllin ek . 
l u t  My>rak,

Z  R » i i »  C .  K .  S ą d ó w  s z ł i c h e c k i c h  K r a k o w s k i c h  
i i a l i b j i  z a c h o d n i e j .  W  k r a t o .  d .  1 5  M r:  1 7 9 9 .

Ł u n  e r .


